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Wetliny ostatnich' wiadomości, zatarg między 
Włochami a Jugoslawją został znaczni e złago
dzony. Niebezpieczeństwo jakiegoś ostrzejsze; 
go stanc i a w tej chwiłi zdaje się nie istnieć. rLO 
szvbkie ugaszenie pożaru ma świat tym razem 
do zawdzięczenia Chamberlainowi i Briandowi, 
któ-zy obowiązek brandmistrzów Europy speł
nili szybko i sumiennie.

Ale i ci dwaj znakomici mężowie stanu przy 
Całej swej potędze i dobrej woli byliny takiego 
rezultatu me osiągnęli tak szybko, gdyby im 
nie sprzyjał stan faktyczny, na którego grun 
cie spór nagle ro z chorzał.

Otóż stan ten okazał się takim, że dawał on 
Włochom znacznie więcej formalnej słuszności, 
niż Jugosławji. Wskutek tego było stosunkowo 
łatwem uspokoić jednyteh, a wyperswadować 
drugim.

Prezydent i dyktator Albanji, eehmea Zogu, 
ma za sobą historię krótką ale sensacyjną, Wy
stąpił on na arenę polityki albańskiej przed 
czterema laty jako zwolennik Jugosławji. Rząd 
belgradzki dostarczył Achmedowi Zogu pienię
dzy i broni na organizowanie oddziahi powstań
czego przeciw ówczesnemu prezyd. ’AIha.nj: 
Fan Nulemu, który przyjaźń,i się z Włochami 
i dlatego był przez Belgrad zwalczany 
tj Pierwsze więc swoje powstanie Achmed Zogu 
zorganizował i przeprowadzał jako zwolennik — 
aby nie powiedzieć inaczej — Jugosławji j prze- 
eiwmik nadmiernego wp.ywu włoskiego w Al
banji. Kiedy w lulka miesięcy potem Fan Noli 
znalazł znowu pomoc u swoich przyjaciół wło
skich i wyrzucił Achmeda Zogu, ten po raz 
dru:gi szukał schronienia na terytorjum jugO- 
slowiańskiem i tutaj też znalazł znowu środki i 
sposoby do przygotowania ponownego, tym 
razem już skutecznego powstania. W połowie 
roku 1925 wtargnął on na czele swoich oddzia
łów z terytorjum jugosłowiańskiego do Albanji, 
zajął Tiranę, napędził raz jeszcze italofilskiego 
prezydenta Fan Nolego, natyhemiast » zalegali 
zował® te swoje czyny, zwołując parlament, i 
kazał się wybrać prezydentem. Topubliki, tu 
dzież wyposażyć się w specjalne pełnomocnic
twa...

Doszedłszy jednak do władzy, Zogu zOTjen- 
towat się rychło, że interesu Albanji wymr.ga- 
ja przyjaźni raczej z potężnem; ; bogatemi W ło
chami, niż z ubogą Jugoslawją. Znńeuił więc 
Ront, puścił teafftess wczorajszych swoich pro
tektorów i sojuszników i rozpoczął politykę •— 
italofilską. Ostatecznym jej rezultatem był 
trak tat w Tiranę, podpisany w dniu 27 listopa
da 1926 r. między Zogu a posłem włoskim ba
ronem Aioisim. W tym traktacie Albąnja na
wiązała z Włochami stosunek tak ścisłej przy
jaźni i współdziałania, ż.e barazo trudno odróż
nić tę przyjaźń od protektoratu włoskiego nad 
Albanją.

W Belgradzie taki obrót spraw albańskich 
wywołał zrozumiałe wzburzenie. Gniewało tam 
nra tylko samo bardzo znaczne wzmocnienie 
stanowiska Wl-och w Albanji, ale jeszcze po
czucie, że się padio ofiarą omyłki, nio pozba
wionej komizmu, gdy okazało się, że Włochy 
osiągnęły swoje cele właśnie przy pomocy 
dz^lnego Zogu. który przez tyle cza sów w cha
rakterze niewzruszonego italifoba miał w Jugo

zycja polityczna Jugosławji jest' w kwestjj al
bańskiej od dość dawna znacznie słabsza, niż 
Włoch. Jeszcze w roku 1921 kiedy w Albanj. 
panowała anarcbja i walka o władzę bardzo 
tciężha i kiedy co miesiąc jakieś plemię podno
siło broń przeciw innym, Rada Ligi udzieliła. 
Wiochom t. zw. »ewęntuainego mandatu® co do 
Albanii, czyli upoważniła ie do o osadzenia tego 
niespokojnego kraiku i administrowana, mm w 
imieniu Ligi.

Jeżeli Wiochy do tej pory nie zrobiły użyt 
Ru z togo mandatu, to stało się to z różnych 
przyczyn. Przedewszysńkiem stosunki Włoch 
do Jugosławji przez czas jakiś układały się pc 
myeime. Znaleziono sposób porozumienia się co 
do tak trudnej i drażliwej sprawy jak kwcstja 
Rjekł. Potem zawarto nawet ogólny pakt w 
Rzymie. W tych warunkach Włochy nio mogły 
oczywiście lecydowad się na krok w Albanji, 
który byłby w Jugosławji poczytany za akt 
niemal wybitnie wrogi. Zresztą do zbytniego 
angażowania się w Albanji Wiochy nie śpieszy
ły się także i z tego powodu, że co innego jest 
paktować i zawierać ukłaay z różnymi ambit
nymi wodzami albańskiemi, dostępnymi dla ar
gumentów różnych kategoryj, a co innego brać 
na siebie ciężar alministrowania krajem ma
łym i ubogim, którego ludność jednak do ni
czego nie jest lak pochopną, jak do powslań 
i funtów. . ■ 5 : • i. : i :t \  'I

Tem się Pómaczy, dlaczego Włochy przez 
sześć k t  nie robiły użytku z tak wyjątkowego 
upoważnienia, jakie im dala sama Rada Ligi 
Narodów w postaci owego ewentualnego man
datu, lecz •wolały spokojnie przy oatrywać się 
rozwojowi stosunków albańskich. Ale w ciągu 
ubiegłego roku stała się rzecz niespodziewana. 
Ote w południowej Albanji zostały wykryte i o- 
cenione przez geologów jako bardzo bogate... 
noia naftowe. Alk,nja, omaszczona tą  naftą 
jak ziemniak słoniną, stała się oa razu kąskiem

dów związana własna uchwalą z ™red lat sze
ściu, nic może formalnie zaprotestować nawet 
przeciw militarni j Okupacji portów albańskich 
przez Włochy Rzecz bowiem jasna, żo okupa
cja la byłaby tylkc wykonywaniem udzielonego 
Włochom ^ewentualnego mandatu®. Jeżeli się 
więc do tego wyjątkowo korzystnego dla Włoch 
stanu prawnego sporu doda nie mniej korzyst 
ne dla Rzymu cirkumstancje dyplomatyczne i 
m i ę cizynnT oa o we, to nie można się dziwić, żo 
wielcy brandmistrze Europy tym razem tak 
prędko i łatwo uporali ze swojem zadaniem.

„ _______________________(s-i).

Załagodzenie zatargu 
w i o s k H u ę a s t e i a ó s k f e t i o

Belgrad, 23 marca (PAT). Z miarodajnych 
kój iządowycb oświadczają, że konflikt z Wio
chami uważać można za załagodzony, gdyż An
glia zdecydował się objąć p.zyjazne pośre
dnictwo między Jugosławją a Wiochami. Ju- 
gostawja nie chciała całej sprawy, przedłożyć 
Lidze Narodów, aby nie naruszać drażliwośt-i 
Włoch i ponieważ ze strony francuskiej i an
gielskiej udzaolono w Belgradzie rady nie nrzed- 
siębrania pośpiesznych kroków.

Londyn, 23 mai ca (PAT). Dyplomatyczna 
wymiana zdań w kwestji albańskiej jest na ra
zie ukończoną. Postanowiono powołać komisję 
rzeczoznawców wujsitowych. ceiem zbadania 
wojskowych zarządzeń ze strony Jugosiawji.

Kiwamw psłityezn! « siacnji
B’alogiód. 23 marca (PATj. Z Oehrydy do

noszą, że w Tiranie zamordowany został Jusuf 
Salib Bey. Organizował on swego czasu powsta
nie pizeciwko Mloturkom, później był zwolen
nikiem Essada paszy, podczas gdy z obec^un 
władcą Albanji, Aclmredem Zogu Bejem, żył w 
nioprzyjaźni. Po śmiorci Essada paszy nie w t ó - 
cił do Albanji, lecz żył w Odnydzie i dopiero

wanie się prezydenta CooIidge‘a sprawami pol- 
skiemi. Szczególnie wzruszył go pores 5 miljo- 
nów dzieci polsaich. O zadowoleniu prezydenta 
Coołidgea opowiadano długo w Białym Domu.

Pównież wpływy osobiste nosfa Ciechanów^ 
skiego przyczyniły się do wzmocnień,a życzli
wego nastroju dla Polski i jej zagaanień go
spodarczych.

o p ropozycji noHty polsko‘S eM fle fio
Moskwa,’ 23 marca (AW) W kolach dyplo 

.ontycznych utrzymują, jakoby wyjazd ministra 
I Patka do Warszawy pozostawał «w Ł< ścisłym 
związku z propozycjami, jakie zostały mu o- 
ststuio pciezynione ze strony komisa^-jata ludo
wego dla spraw zagranicznych, a które dotyczą 
paktu gwarancyjnego polsko-sowieckiego. So
wiecki punkt w‘lżenia zasadza się jakoby na wiecką.

wysoce apetyurym i budzącym silne pożądania, na p^sbg Achmeua Zogu B Jja przeniósł się do
Odtąd tez przerabianie dyktatora i prezydenta 
p. Zogu z scrbofila na italofila, str.lo aię barózo 
intenzywnem... " ‘

W całym obecnie wyniitym sporze Wiociiy 
mają po swej stronie ten atut, że Liga Naro-

Tirany, gdzie obecnie został zamordowany 
Zoamienne jest, że togo samego dnai zosta1 za
mordowany pewien kupie ś z Cebrydy, osobisty 
przyjaciel Jusufo Saliba Bega.

Oba morderstwa mają podkład polityczny.

t p l  po^ytn ? p . MjijjiPrssfiEio K 7ZV2 a H S t ó i E 2 S

Syhtncja din polskiej pożyczki bardzo kerzyj 1. a 
Prezydent Coolidge życzliwie usposobiony

(Telefonem od naszego korespondenta)

sferw.fi i »pieczono i warzone® ..
niezależnie od tego tozczarowania,Ale P»-

Warszawa, 23 marca. »Nasz Przegląd® do
nosi z Nowego Jorku, że w tamtejszych sferach 
finansowych omawiają żywo ostatni pobyt pp 
Młynarskiego i Krzyżanowskiego i wskazują 
na to, że podróż ich, niezależnie od wyników, 
posiada ponadto szczególne znaczenie. Należy 
bowiem stwierdzić, żo rokowania prowadzone 
były z przeclstawicielami najpoważniejszych 
banków amerykańskich. Szczególne usługi wy
świadczył Tolsice bani. Blaira, którego przed
stawiciele nawiązali rozmowy z ministrem Za
leskim w sprawie pożyczki jeszcze na jesiennej 
sesji Ligi Narodów. Bank Blaira zapośredniezył 
zetknięcie się przedstawicieli rządu polskiego 
z  bankiem Morgana, z Bankers Trustem i Cen-

m iry Trustem, który sie najwięcej zaintereso
wał zaangażowaniem kapitału amerykańskiego 
w Polsce.

Jednakże zasadnicze warunki przedwstępno 
napotkały na pewne trudności. W tyieh spra
wach udaje się do Warszawy p. Monnet, przed
stawiciel banku Blaira.

Należy stwierdzić — pisze ten dziennik — 
że akcja pożyczkowa popierana jest przez j-n- 
bematora Banku Angielskiego, Montagu Nor
mana. Jeżeli usunięte zostaną, pewne przeszko
dy natury zasadniczej, wówczas sprawa pozycz- 
ki postąpi szybko naprzód, nigdy bowiem nm 
było tak pomyślnej konjunktury, jak obecnie. 
Nie bez znaczenia jest też osobiste zaintereso

udzieleniu Polsce maksymalnych korzyści w 
przyszłym traktacie handlowym miedzy obu 
pańsiwant:, w zamiau za eo Polska miałaby za- 
wri-ć z sowietami pakt o neutralności J nie
agresji aa zasadach, proponowanych przez so- 
wM y, a wtęc bez współdziałania no stronie poi, 
sklej innych państw, sąsiadujących z Rosją eo-!

T a lm  la /a f ip  z
W nar&dach loiewsko-litewskich brali także utlziat Niemcy i sowiety

(Telefonem od naszego korespondenta).
arszawa, 23 marca. Dziennik łotewski 

»Latwijas Sargas® donosi: Łotewski minister 
..praw zagranicznycn, Ceelens, udał się incogni
to w stronę granicy litewskiej, którą przekro
czył G marca. W miasteczku litewskiem Ka 
barty udbył Ceelens długą tajną naradę z Il
iów .kim prem jerem Waidetnatasem. Wynik 
kor fe.encji, podobnie jak i kwestje, które były 
V'raodmiotem konferencji, ♦rzynane są w ści
słej tajemnicy.

Mimo wszystko nie ulega wątpliwości, że te
matem r.araa były wzajemne Mo uuk łotew sku
li tewskie, W Rydze kiążą pogłoski, że w na

radzie Ceelensa i  Waidemarasem brali także 
udział przedstawiciele rządu niemieckiego i 
sowieckiego z którymi omawiano stos ima i Lit
wy i Łotwy do Niemiec i Rosji sowieckiej. —
SctiSacyjne to aoniesienie — dodaje dziennik —̂ 
znajduje potwierdzenie u czynników miarodaj-! 
nych Łotewskie ministerstwo spraw zrgramem 
nycłi przj-zaiaje mianowicie, że Ceelens rzeczy- 
wićc e zjechał się z pewiiyru litewskim dzi,"'»- 
esem państwowym. Komunikat urzędowy 
stwierdza jedynie, ie  spotkanie to miato cha-' 
rakter rzekomo pry^watny.

F r a n c u s k '  p r o j e k t  o g r a n i c z e n i a  z b r o i e ń
Genewa, 23 marca (PAT). We wtorek póź 

nym wieczorem ogłoszono projekt Pawła Bon- 
ccura o konwencji międzynarodowej dotyczą
cej ograniczenia zbrojeń. Projekt składa się z 
30 artykułów, i różni się w zasadniczych pun 
ktath od projektu konwencji, nrzedłożonsj 
przez loida Cecila. Francuski punkt widzenia 
pozostał tensam, jakiemu 'dala wyraz Francja 
w teku przygotowawczych narad wojskowych 
rzeczoznawców. Prefekt przypomina, że zmniej
szenie zbrojeń musi być rozpatrywane w związ
ku z ogólno’ ii warunkami bezpieczeństwa., oraz 
% wa* unkami, na jakich znajduje się każde pań
stwo. Z kolei projekt przypomina, że ani trak
tat o wzajemnej pomocy, ani protokół genewski 
nio upszły w życie, stwierdza jednak, że ogólne 
gwarancje, przewidziane przez oak+ i poszcze
gólne rogjonalne układy, zawarte pod egida 
Ligi Narodów, polepszyły o tyle ogólne wa
runki bezpieczeństwa, iż można przystąpić do 
rozpatrywania możliwości przebycia pierwsze
go etapu na drodze ograniczenia zbrojeń prze
widzianych w artykule £ paktu. Projekt prze
widuje ograniczenie czasu służ Dy wojskowej, 
wydatków na zbrojenia, tonażu jednostek mor
skich, kalibru dział okrętowych, ogólnej siły 
motorowej w lotnictwie 1 pewnych ograniczeń 
lotnictwa cywilnego, w fazie jego zbytniego 
rozwoju. Projekt uznaje żandarmerję, urzędni
ków celnych i straż leśną za wojsko, które 
wiano być rozbrojone. Obliczenie ograniczeń 
-•brojcn murskaclt winno zdaniom projektu, być 
dokonywane na zasadzie ogólnego tonażu flo
ry.

| Jednym z najważniejszych pm 'roje-un
k a t propozycja utworzenia stałego sr-mnoi kon
troli zbrojeń, któryby oeuwal nad przestrzega
niem i stosowaniem się do postanowień kon- 

jwencji. Organ te ma w myśl projektu powstać 
nrzy Lidze Narodów pod naz^ą >Sta5a Kosmsja 
Rozbrojeniowa*. —

I Wcd!e propozycji Boncoura w skład kom.- 
isji wejść mają prócz przedstawlcieli państw bę- 
i dącyth członkami Rady Ligi Narodów, jeszcze 
1 przeostawiciele Stanów Zjednoczonych i sowie
tów. Komisja mogłaby przeprowadzić docho
dzenia również wbrew woli obwinionego.

Stanowisko Polski w kwestji 
rozbrojenia

Genewa, 23 marca (AW) Na południowa 
posiedzeniu komisji rozbrojeniowej po przedsta
wieniu przoz hr. Bemst-orffa niemieckiego pun
ktu widzenia w  sprawie rozbrojenia, delegat 
Polski, minister Sokal, oświadczył m. im, iż 
Polska przyłącza się ealkowrcie do zdania F ran- 
cji 5. Angłji co do konieczności osiągnięcia na 
obecnej sesji komisji zdecydowanych wyników, 
musi jednak wymagać, aby ogólne rozbrojenie 
było stosowane ze wszystkiemi gwarancjami 
bezpieczeństwa. Polska pozateir. musi żądać, 
aby uwzględniony został Jronkt widzenia soli
da i t  ości młędzyna-odowej. W ODeonej sytuacji, 
w jakiej znajduje się w‘ekszość paristw, rozbro- 
jenei całkowite nie jest. jeszcze możhwe, bo
wiem bez rozbrojenia moralnego nie możnr 
inyśieć o rozbrojeniu mate-jalnem.

„ l ś c ?e i e l u  
S t .  F  r z y l i y s z e w s k k e g o

Warszawa w marcu.
Po kiiku latach milczenia ze sceny Teatni 

Narodowego przemówił Stanisław Przybyszew
ski.

Przemówił ten dawny, potężny Przybyszew 
ski, len, który przed laty wskazał Polsice nowe 
drogi twórcze, za któyym poszły generacje pi
sarzy, ów największy malarz dantejskich mo
tywów, którym na imię — męka duszy ludz
kiej.

Był) to dziwne, niezapomniane przedstawie
nie. Przt i  oczami zdumionej, zadziwionej pu
bliczności stanęło majestatyczne, gigantyczne 
»Wczorai« rozpierające swoją silą i mocą, sta
nęło wobeic nędznego, lichego, rozpaczliwie pu
stego »r'z;ś«. I mimowoli pytano się w duszach:

>Gdzłc są tacy ludzie jak Przybyszewski. Wy 
smaóskl? Kto zajmie ich miejsca, kto niesie 

młodych tradycje przez nich przekazy-

"'‘ 'n e m  ogniwem bolesnej 
wski przeprowadziłideoiogji, jak4'

w- cyklu poprzednich drancitów. 
tom ramę®, »DIa sziczęscia®, >Ma ce« i t  d Josit 
ową mistrzow-ską wiwisekcją gehenny duszy 
ludzkiej, owej bezsilnej istoty nadaremnie szar
piącej się w stalowych nieubłaganych szponach 
przezrmSenia, "Trok Iw, ł^óicgo nie jest wsta
nie odki wić żadna męka, żaden wysiłek.

Zagadsowm tajemnica życia, ujęta psyche 
ludzką w dogmaty pewńyeh zagadnień idoo-

wytcH, 7, pod których wyłaniać się nie wolno, 
a wszelki bunt, czy pióba pójścia wbrew nim — 
skończyć się musi kataklizmem i zagładą.

I ów tragizm, w oddaniu którego Przbyszew
ski, jest mistr zem największym nietylko w Pol
ice, ale bodajże w literaturze całego świata, 
wyczuwa się od pierwszej sceny niemal, od pod 
niesienia kurtyny. Cd o dom potępionych, zu-- 
chwalców chieącyHi zmienić kanony życia, dom 
w progu którego stoi już nieszczęście, by, gdy 
wybije godzina, wejść j zgasić serca. Bo sorca 
to popełniły grzech, a grzech wymaga kary7 i źy 
cie wymierzy ją częstokrjć surowsza, aniżeli 
była wartość samej winy.

W cdmęcie kary zginie i Szeluta z siostrą, 
zginie Orce tik i, ziarnie się nrtoda córka rządcy, 
bo oto kiedyś przed laty. siosiąa Orzelskiego 
oopelniia samobójstwo dla. Szehity. Grzech 
wszedi w dom i grzech straszliwie będzie pom
szczony.

Po latach, które w duełiowracj spoleczeilstw, 
w ukształtowaniu się pojęć, dokonały kolosal
nych przewrotów, po latach tw órczego odchy
leni? się powrócił Przybyszewski do dawnej 
ideoiogji, do odmalowania sabatu życia i zej
ścia na straszliwą dolinę nędzy 1 męczarni ludz- 
kiyj, r i v

<- właściwą sobie lapidarnością, w błyska* 
wisanycli skrótach przedstawia jeden z tych 
dramatów, które działy się. i dzieją wszędzie, 
Dez czasu i przestrzeni, dzieją się od chwili, 
gdy powstał człowiek — i dziać się będą, póki 
on trwać będzie.

Bo dusza wygnana z raj u iść musi po drodze, 
na której nie czerwienią się płatki róż, lecz pur

purowe kwiaty krwi, wykwitłe 2 poranionych 
stóp. Tak bowiem chce Moloch, któremu na 
im;ę jest Życiel..,

Słuchając i patrząc na ^Mściciela* zaporni 
na się o przeskoku czasu. Tacami jednolitość, 
tasama ciągłość idei, idei ponurej, dławiącej, 
wypruwającej każdy zmęczony fibr i nerw, z bo 
losną jakąś zaciekłością, z jaką Przybyszewski 
w okresie największej swojej twórczości prze
prowadzał wiwisekcję dusz zgubionych.

Tosamo rozpaczliwe dowodzenie, że niemasz 
ratunku ni wybawienia, t  tnęczam5 życia — 
po za tmiercią. Do wielkiego kola męczarni 
żyjcie ptzykuwra  dusz tych tyrćące i obraca się 
nieustannie, miarowo, gdy czasem zadrga iub 
zatnie się wśród trybów jego, ginie któraś z nie 
szczęsnych ofiar, a potom zaczyna się bieg na.-' 
nowo, aż do nieoznaczonego, nieznanego czasu.

Przechodząc do strony technicznej przedsta
wienia Teatr Narodowy, wyr-ządzil autorowi nie
powetowaną krzywdę. Tam, gdzie każda rola 
powinna być oddana właściwemu aktorowi, 
tylko dwódi ludzi było na swoich miejscach 
pp. Chmieliński i Węgrzyn. Tylko tych dwóch 
artystów' odczuło Przybyszewskiego, każdemu 
najmniejszemu słowu nadało ton właściwy. Tra
gizm WTągrzyna mial w sobie tony święte, ka
płańskie, miał owm objawienie fatalizmu, które 
przodewszystkiem mniszą hyc zasadmozem' ak
centami gry w sztukach Przybyszewskiego. By
ła to gra wielka, wj-wolująca szczery podziw 
i zachwyt.

P  Gromnicka, roli swojej cittylko me zrozu
miała, ale wypaiczyła _,ą skaszliwie. Z jasne',
DwniYiitiłirtoi nAołn.f»t :o nr

w splotach pow&laS, uczyniła jakąś antipatycz 
na histeryczną chłopczyce, nie mającą an* je
dnego akcentu szczerego nćlu, czy miłości, typ 
>r7.ykry pod każdym względem.

P. Piydziński i Staszkowksi byli papierowo 
ńiadzi i bez wyrazu, szam jtala się w najniewta- 
ściwszej dla siebie roli p. LuidojfOwna, Reżyso- 
rja p. Solskiego — szablonowo poprawne.

»Mśc:ciel« doznał -wprost owacyjnego przyję
cia Potęga talentu podwala dawnycli wielbi- 
c. li PrjyPyszew-skiego, przyprmniala im złote 
dnie ^Młodej Polski* oszilomiia tych, którzy 
Przybyszewskiego nie mk-'i możnością pozr.ać 
dotycli czas. Szczera, żywadowa narifestacjr, 
jaką po akcie drugim urządzono dee-tojnemu au 
torowj — była najlepszym di/wodem. I wyru
szającym był mement, kiedy z pokorą, drżącym 
głosem zdołał powieazieć rrzvbyszewski:

— »Nie mnie składacie rtn  hwd, alo surmę1 
ni om i s e T c o m  waszyni... -

I w krótkim tem zdaniu Przybyszewski stre
ści! caią artystyczną ideologję swego życia.

Krytyka warszawska — jiilnomyMrwe pochy 
liła czoło-, przód genjalnym talentem, przed je 
go ostatniem dziełem. Tem bardziej niemiłe za
brzmiał zgrzyt, na. jaki pozwoli! sobie poważny 
doświadczony krytyk p. Grzymała-Siedlecki, 
zdoz.orji«tov/a.ny najwidoczniej fatalną grą ar- 
tysÓii, o.i eślająć świetlaną, biała nostać boha
terki m.anem «zacklaamej wampirzycy®. Za
rzut tak niezrozumiały, ruczcm niewyrtómac/.o 
r.y, zmusił autora do zabrania głosu w obronie 
swych postaci kobiecych w następujący sposób: 

»W tej mojej zrozpaczonej, os:talaJoj

birdnej, nmszczęsiiej dziew czyn!, k tóra 
jedną pijaną noc mściwego szaiu odpo- 
J-.uUtwti.,' męczeńską śmiercią, dopatrzył 
się p. Siedlecki jakiejś zachłannej »wam 
pirzycy® — w tej szlachetnej, nawskroS 
polskiej dziewczynie, l ió ra  tak głęboko 
■wszystkiemi korzeniami tkw-j w rodzii 
mym gruncie tej surowej etyki jaka 
na jeden fałszywy krok nie zezwmla, uj- 
rval jakąś północną, rozwydrzona córę 
"Wikingów®. 

fA 'dalej:
»Gdzież widzi p. S-ędl&dki te wściec 

kle wampirzyce — te córy Skandyna- 
w-ji? Może w B^oni-ra j£niegu«, którą 
sarn nazwał przed kilkunastu laty naj
szlachetniejszym rrrpem polskiej szlach
cianki, może w Ince »Żlotego Runa®, 
która winą swoją zestala już zdruzgota- 
ną, zanim zdążyła chcć odrobinę szczę
ścia przeżyć, może w nieszczęsnej Ran
nie w >Godach Życia®, która z rozpaczy 
za utraeonem dzieckiem w prcepast.neni 

-  ^źródełku® wybawitnia szuka, może w 
l»-j biedne j Klarze, która w obiednej roz
paczy wyśpiewuje w >Nlubach«:

»Biade kiosy na odłogu, jak siercPy 
twarz®.

Ałak, i krzywda najmesprawreć ’wsza, wy-: 
rzndzona w dodatku autorow5 wielkiemu, któ- 
r j dal scenie poisiej dzido któremu równe nio 
prędko się znajdzie.

Jan Sokolic* Wroczyński.



ścśu redakcja. zawiadomiła władn* parWwowe 
i wojskowe.

W nwiązku z zajściem odbyło się we Lwowie 
"wspólne posiedzenie Tow. dziennikarzy polskic-h 
i Syndykatu dziennikarzy, przy udziale reprezen
tantów cały prasy lwowski oj. bez różnicy kierun
ków. Tp dyskusji, 14 głosami na 16 obecnych, po 
zwtrko rezolucję potępiającą najścao na redakcję. 
W rezolucji powiedziano m. in.:

„Stojąc zasadniczo na. stanowisku, któremu 
niejednokrotnie daliśmy wyraz w naszych publicz- 
nyoh enatn oj aiejach, że szanujemy godność swoją 
i owego stanu, dziennikarzowi nie woino nadudy-j 
wać swobody prasy tak, by ona wyradzała silą 
w swawolę — odmawiamy jednak prawa jedc ćwi
kom, czy grupom orzekania, czy w danym wypad, 
k u  nastąpiło nadużycie t e j  s w o b o d y  J w y s n u w a ć *  
z tego konsekwcncyj w foimie samosądu".

Środa. 23 marca br.:
\  i -szawa, Godz. 17.15—18.40: Koncert papo. 

>adni.owy. Mujzyka rosyjska. Ozęść I. .f a) Mikołaj 
Glinka: „Noc letnia w Madrycie", uwertura; b) Ser
giusz Bortkiewicz: Oavotte-Caprico wykona orki* 
sóia. 2 a) Rimskij-Konakow: Arja z op. „Narze* 
ezona Cara": b) Greczn.ninow: „Dziecino ma mił*:' 
kołysanka, odśpiewa p. Pkiulsfka, Część II. 3 Pi*>u 
'ÓBfijkowsld: Suita międzynarodowa: (Album dla 
-J-zieeiR i) Taniec polski; 2) Romans francuski; 8) 
Taniec c-zmki; 4) Pieśń włoska; 5) Pieśń raeyjsklolj 
grajków; G) Taniec tyrolski; 7) Marsz węgierki: 8] 
Meapoiitańska pieśń taneczna, wykona oskiesira, 
4. Czajkowski: a) „Dziś błogosławi moia dłoń"; 
b) „Znowu dziś smutny i sam“, dośpiewa p. Z. Pi- 
lufoJda. Godz. 20.30: Koncert wieczorny. Muzyka 
operetkowa i taneczna. Godz. 22.00: Sygnał czasu. 
Komunikaty, ( 1 1 i-'1' Ą

PROGRAM RADJOSTACJl KRAKG" i 
Fala 422.

Kraków. Godz. 17.15—18.40. Transmisja kon
certu popołudniowego z Warszawy, muzyk; rosyj
ska. Godz. 18.40—19.00: Rozmaitości, Godz. 19— 
19.25: Odczyt p. t . :  „Od czego zależy stanowisko 
mocarstwowe Polski?", wygłcei S. Górka*, pro!, 
szkoły przemysołwej. Godz. 19.30—19.55: Odczyt 
p. t.: „Historja polskiej marynarki", wygłosi dr M. 
Cichocki, prof. gimn. Godz. 20—20.30: Przerwa, 
ewentualnie komunikaty. Od godz 20.30: Transmi
sja koncertu warszawskiego, muzyka operetkowa 
i taneczna. y J j } j \ ; i*

ZAOPATRZCIE SIĘ W APARAT „SONDO" 
k‘/.ry kosztuje tylko zl. 132)0 wraz z podaikion 
i w lekką czulą słuchawkę „Ma-be" za zl. 15. — 
„LUX“, płac Dominikański 2, 353

Arcydzieło illm owe reżys. Y iklora Jonssona

Stradom  15

Arcydzieło wytw . „UFA* reżya. Jj « iiaya

HRABINA 
Z TEKSASU

Tragikom edia v 8-miu akiach, według 
znane] powieści Kaisern pt. „Kołporfage* 
W rolach glów nyoh: Mady Christian*, 
WUJy Frlłsch f Lłtlan Davls. —  Soecja łna  
iluslr. m uzyczna. — Program  tlwugodz.

Tocz. przede t. 
o  g. 5. 7 i 9, 
w  niedz. od 3

N a jr o z k o s z n ie js z a  a r c y k o m e t l ja  s e z o n u

WIELKA KSIĘŻNA
I CHŁOPIEC HOTELOWY

WANDA
Gerlrnij 5

Począł. przedsU
® K« 5"eJ* 7 1 9  W  rolach głów nych: urocza ł1 lo re n c e  ^ id o r  
w ni od z, od 8-©j. i „król lowelasów* A d o lf  M en jo n . — Program  

uzupejpia w ariacko-akrobatyczna fa rsa  p. t,

SKUTECZNA KURACJA

j f@ j \  W ajwiększe a rty sty cz . arcydz. filmowe 
4 H P I  nainow azoj produkcji w ytw órni „UFA“

Wspaniały dramat w 8 aktach z mroków l po-"^hi5Si 
żądań walczącej o miłość duszy ludzi-ic‘. Rzecz ^  ^  
dzieje się w Szwajcar, i, i lorcncji i we AYłoezcch % jgw
kraju słońca i miłości. — W rolach głównych, £ 7

KONRAD VEIQTiELZBiETA BERGfłS1 $  * ®

U z i u r l i  1 1  św. Jana4|  % |  s z n ’-^

- C Z K A
Z Ł O T APodwala 6

d r a m n t  k o m ic z n y  w  10 c k t a c h .  —  W  r o l i  
g łó w n e j  g e n j a ln y  k r ó l  fc u m e ru , a ł y a c y

C H A B L 1S  C H A P L IN

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzii 
we środę na przedstawieniu popalaniem „Meccnaa



N O W A  R E F O k MA

Bołbee i jego mąż“, i  :<rry z pip. Stawską i Nietwiar 
rowściaem w rodach głównych po raz 14-ty wypeł
nia widownię. Także jutrzejsze pjżedstaiwśeinie po
pularne; damem będzie „Wiecznie młody“ z p. 
Sosnowskim w roli głównej. W próbach pod kie
runkiem dyr. Nowakowskiego nowość amerykań
ska Coorper'a-HacktOtt'a „Potęga reklamy11.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI1*. „Tomcio 
Paluch**, bajka H. Zbierachowskiego, która obok 
sccm zabawnych ma wiele wzniosłych i pouczają
cych momentów, urozmaicona muzyką, śpiewami 
i baletem, grana będzie po raz ostatni w sobotę 
26 bm. o godz. 5 popoł. , w niedzielę o gad® 4 poip. 
„Paluszek** był na prom jerze eartazjastyczmie 
przez rozbawioną dziatwę oklaskiwany. Bilety cal 
kiem zniżone, 50 procent tańczę niż w kinach, do 
nabycia wcześniej w firmie J. Rudnicki AB.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 via a  v is T ea lru  Im. J . Słowackiego Teł. 2320 

Codz‘ennie wieczór o godzinie 8’30

D A N C IN G  F A M IL IJN Y
połączony z występam i pierw szorzędnych arty stów  tanecznych’ 

W  niedzielę św ięta Five Ocłoclc. 9

ndiet ntr rok 1927!8 ostatecznie ticM o n y

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 23 marca: „Mecenas Bolbec i jego mą.ż*' 
(popularne). i
t Czwartek, 24 marca: „Wiecznie młody" (popu
larne). i 1

Piątek, 25 marca: „Franek Rakocizy" (popu
larne). i i i  , i l I i I

S p r a w y  s ą d ow e

PROCES O DOBRA CIESZYŃSKIE.
Z C i e s z y n a  dotmosaą: j . 1    ✓

 ̂ Wczoraj przed tutejszym sądąpa okręgowym roz
począł się proces cywilny o własność dóbr Cie
szyńskich b. aircyksięcia Fryderyka i jego syna 
'Albrechta. Kuratora fidedkomfeu cieszyńskiego 
nircyts. Józefa zastępują lwowscy adwiokaoi: Mil- 
brunn, Allcrhamd, Grek i Pieracki, nadto przybył 
na rozprawę główny syndyk rodziny Habsburgów 
a Budapesztu, radca dworu dr I)‘Elgry. Skarb pań
stwa zastępują delegaci gem. proikiuratonji z Kra
kowa: dr Sahamek, radca dr Górnasiewilaz i dr 
Gwiri.zdomorski. Pozatem obecni są: dr Windiakiie- 
wiez, prezes oddziału prokuraitorji gem. w Krako
wie, prezes dyr. lasów państwowych w WarEiza- 
wie Loret, radca, prawmy tej dyrekcji Czajkowski’, 
oraz dyrektor dóbr cieszyńskich, imż. Antoni Sem. 
Jako syndyk zarządu dóbr cieszyńskich występn
ie dr Wład. Michejda z Cieszyna, 
f .Po otwarciu rozprawy na zapytanie przewo-dtim- 
eząciego, cizy strony skłonne są do zawarcia ugoi 
dy, zastępca gem. prokura torji oświadczył, że jebt 
to niemożliwe ze względów konstytucyjnych, 
j Następnie rozpoczęły się rozprawy prawno nad 
ustaleniem tekstu art. 208 traktatu w St. Genmaim, 
na mocy którego to artykułu Polska przejęła do, 
bra cieszyńskie, a na którym równocześnie opiiera 
się skarga arcyks. Fryderyka. D.zdś odbędą aię roz
prawy nad samą interpretacją tego artykułu. Pro
ces przypuszczalnie potrwa 2 dni. ■ ,| | | | j

REWIZJA SPRAWY BISPINGA. I 'A i
Sąd najwyższy w Warszawie, po rozpatrzeniu 

skargi kasacyjnej obrońców ordynata Bfepitnga-, 
|wydał wyrok przychylający się do żądania obro
ny o kasację poprzedniego wyroku. Sprawę prze
kazano do ponownego rozpatrzenia sądowi apela
cyjnemu w nowym składzie.

Warszawa, 23 marca.
Na wtuikowem posiedzeniu Sejmu w załat

wieniu kilku drobniejszych spraw, marszałek 
Rataj zarządził odczytanie wyroku sądu mar- 
szałkowskiegc w sprawie posła Wojewódzkie
go.

Po odczytaniu marszałek oświadczył, że jak
kolwiek nie wszystkie zarzuty postawione po
słowi Wojewódzkiemu, zostały dowiedzione, 
to jednak fakty, które stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość są tego rodzaju, że nie da
dzą się pogodzić ze stanowiskiem posła i obo- 
wiączkaml poselskiemu Marszałek stwierdza 
dalej, że chociaż fakty te nie dadzą się podcią
gnąć pod literę artykułu 22 regulaminu, to je
dnak istnieje poza porządkiem prawnym jesz
cze porządek moralny, który został niewątpli
wie naruszony.

Dalej oznajmił marszałek Rataj, że wniosek 
pos. Ballina o uzupełnienie porządku dziennego 
wnioskiem o vofum nieufności dla rządu, jest 
sprzeczny z konstytucją i nie można go umie
ścić na porządku dziennym tego samego posie
dzenia, na którem został zgłoszony.

Izba przystąpiła następnie do głosowania nad 
poprawkami Senatu d preliminarza budżetowe
go na rok 1327 i 1928. '  1

Z najważniejszych pozycyj odrzucono pod- 
wyższenei podatków bezpośrednich o 2 I pól 
niiljona złotych, a łącznie z tem zmniejszeni® 
sumy podatku majątkoweg orównież o 2 i pół 
miljona.

Odrzucono równeiż wbrew opinji komisji bu
dżetowej podwyżkę na urzędy zagraniczne w 
sumie 730.000 zł. oraz podwyżkę o 270.000 na 
rokowania międzynarodowe. Odrzucenie to ma 
wyraźny charakter niepotrzebnej demonstracji 
politycznej, zwłaszcza, jeżeli się zważy sukce
sy dyplomatyczne, jakie odniósł min. Zaleski 
w Genewie.

Odrzucoon także podwyżkę zasiłków dla u- 
czonych i instytucyj naukowych w sumie pół 
miliona złotych.

1 o załatwieniu wszystkich poprawek senac
kich okazało się, że ostateczna suma wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych wynosi 1 mi- 
ljard 988,268.410 zł., zaś suma dochodów 
1.990,539.942 zł. Przewyżka więc budżetowa 
wynosi 2,271-532 zł. Prócz tego upoważniono 
ministra skarbu do udzielenia zaliczki 250.000 
zł. na przebudowę przystani w Gdyni i na Helu 
i budowę przystani w Jastarni.

Marszalek oznajmia, iż budżet w tem brzmie
niu odeśle do ogłoszenia i stwierdza, że Sejm 
dokonał swej pracy przed terminem. Podnosi 
przy tem wytężoną pracę komisji budżetowej 
generalnego referenta w komisji i w Izbie pos. 
Byrki.

Z kolei przystąpiono do załatwienia ustawy 
o zmianie niektórych przepisów w przedmiocie 
władzy i postępowania dyscyplinarnego prze
ciw urzędnikom niesędzło.wskim w b. zaborze
pruskim. Zabrał glos komunista poseł Warszaw
ski, który odbiegając od tematu zaatakował 
gwaitownei obecny rząd, za co marszałek ode

tkał mu głos. Wywołało to wielką awanturę 
wśród komunistów i N. P. Ch'.,'co spowodowało 
marszałka de przerwania posiedzenia. Po wzno
wieniu marszałek napiętnował ostro ten wy
bryk.

Następnie izba przeszła do sprawozdania 
komisji konstytucyjnej o wniosku w sprawie 
ztniany przepisów o zgromadzeniach. Referent, 
pos. Kiernik oświadczył, że projekt opracowany 
przez podkomisję jest uzgodniony i może być 
wkrótce uchwalony. Nowa ustawa ujedno
stajnia wszystkie przepisy i ustawy b. państw 
zaborczych i państwa polskiego. P. Kiernik 
wyraża, żal, żo rząd dotąd nie zajął w tej spra
wie stanowiska, jakkolwiek komisja tylko dla
tego odroczyła trzecie czytanie.

W odpowiedzi p. giermkowi przedstawiciel 
M. S. W. dyr. departamentu Kirst w imienin 
rządu oświadczył, iż rząd przystąpił do opraco. 
waniacaloksztaftu przepisów o zgromadzeniach
i odnośne rozporządzenie będzie ogłoszone w 
najbliższym czasie. Wobec tego Sejm będzie 
miał sposobność ustosunkować się do tego za
gadnienia z chwilą złożenia mu przez rząd tego 
rozporządzenia w ustawowo przepisanym termi
nie.

Deklaracja ta wywołała wrzawę na ławach 
poselskich. W dyskusji poseł Czapiński (PPS) 
oświadcza, że rząd zapowiaad dekret dopiero w 
chwili, gdy Sejm przystępuje do sfinalizowa
nia ustawy, a przytem ani na komisji ani na 
plenum nic podaje zasad według których ma 
być ten dekret ułożony. Jest to rzeczą, jego 
zdaniem, wysccc nietaktowną. Mówca wyraża 
przekonanie, że Izba przyśpieszy normalną pra
cę ustawodawczą nad tą ustawą (Oklaski). — 
»My nie mamy powodu — mówił pos. Czapiń
ski — z żadnej sfrony Izby wyciągać rąk do 
rządu z błaganiem o ten dekret. W interesie 
wzmocnienia powagi parlamentaryzmu jest, a- 
byśmy w szyitkiem tempie dali społeczeństwu 
demokratyczną ustawę o zgromadzeniach*.

Potem potoczyła się dalsza dyskusja.
Z kolei Sejm przystąpił do załatwienia wnio

sków Wyzwolenia o wyrażenie votum nieufno
ści min. sprawiedliwości Meysztowiczowi i min. 
rolnictwa Niezabyto w-sldemu.

Pierwszy wniosek odrzucono 120 glosami 
przeciw 94, drugi zaś 131 glosami przeciw 83.

Za wnioskami głosowały: Wyzwolenie, Str. 
Chłopskie. PPS. NPR, mniejszości słowiańskie, 
Niemcy, N. P. Ch., I komuniści; przeciw ZLN., 
ChN. ChD 3 Piast.

Wstrzymały się od glosowania:’ Kolo żydow
skie! Klub Pracy,

Stanowisko malutkiego Klubu Pracy wywie
ra wrażenie niemal humorystyczne, jeżeli się 
zważy, że jest to jedyny klub, który zadekla
rował poparcie rządu bez zastrzeżeń i że na 
czele stronnictwa, którego emanacją sejmową 
jest Klub Pracy stoi wiceprem jer Bartek

Na tem rozprawę zakończono. Następne po
siedzenie w piąteir. Na, "porządku dziennym dal- 
szadyskusja nad ustawą o zgromadzeniach i o 
gminie wiejskiej.

K ra m  strawie ta m istfe  z policjo te Berlinie
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlki, 23 marca. Wczoraj w późnych godzi
nach wieczornych na ulicach Berlina doszro do 
iężkiego starcia między policją a komunistami. 
W czasie starcia zostały trzy osoby ciężko ran
ne, jedna z nich zmarła w szpitalu.

W ciągu nocy silna grupa komunistów usi
łowała wedrzeć się w Charłottenburgu do sali 
zgromadzenia nacjonalistów, zostali jednak od
parci i rozpędzeni przez policję.

  o--------------

i  h u n f o n s
(Telegram wiosny

1 Londyn, 23 marca. Nadeszły tu doniesienia, 
ze wojska kantońskie zajęły także Nanking.
W ten sosób w rękach kantończyków znajdują 
się wszystkie obszary na południe od rzeki 
Jang Tsc Kiamg.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Londyn, 23 malrca. „United Press" donosi 

z Szanghaju, że przy obsadzaniu Rankingu przez 
wojska kantońskie, załoga nie stawiała żadne
go oporu. Tamtejsza1 kołoąja obywateli angiel
skich i amerykańskich schroniła się na swoje 
okręty w porcie,

Kr§ż8WRilc angialski w ogsta
Szamgaj, 23 marca (PAT). Krążownik angiel

ski był ostrzeliwany przez artylerię chińską. — 
Okręt odpowiedział na ogień. Wywiązała się 
ostra walka w odległości półtora kilometra od 
Szangaju. Baraki amerykańskiej piechoty ma
rynarskiej znajdują się pod ogniem armatnim, 
dotąd jednak żaden ameryański żołnierz nie 
został zabity.1 *~ ’

Krytyczne położenie w Szanghaja
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 23 maja. United Press donosi, że 
w Szangaju ekstremiści uzyskali przewagę. Je 
żeli gen. Czang Kai Szek przypuści atak' na 
miasto, należy się Uczyć z najgorszemi ewen
tualnościami. Regularne wojska kantońskie nie 
wkorczyły jeszcze do Szangaju, lecz zatrzyma
ły się przy grandach miasta. W mieście znaj
dują się tylko nieregularne oddziały armji kan- 
tońskiej, które mordują i rabują mieszkańców 
miasta ” ...r

Expose ministra Stresemanna
Kraków. 23 marca,

.A 1 ** ą x , _
* Minister spraw zagranicznych Rzeszy Strese- 

•mann wygłosił wczoraj' w Reichstagu ekspose 
Jo niemieckiej polityce zagranicznej. Wywody 
ara  Streteemanna, z natury rzeczy ogólnikowe, 
'nawet’ w krótkieni ujęciu telograficznem świad
czą, że Niemcy po Locamie, a zwłaszcza po 
'wstąpieniu 'do Ligi Narodów w znacznym stop
niu dostosowały swoją mentalność do nowych 
'Warunków. Po dbigot rwałem rzucaniu się na 
wszystkie strony i przeciwko wszystkim, Niem
cy  wchodzą na drogę współpracy z innemi pa A 
kiwam i, co obok wielu korzyści nakłada na 
'nich także obowiązki — pomiędzy innem; wy
rzeczenie się kłusownictwa politycznego, 
f; Dlatego nie bez irytacji, a ku wielkiemu swo
jemu * zdziwieniu* poruszył Stresemann tak 
niewygodną obecnie sprawę stosunku Niemiec 
rdo Rosji na tle niedyskretnego pytania prasy 
sowieckiej czy ńa wypadek zawikłań w kra
jach wschodnich rząd niemiecki pozwoliłby na 
przemarsz przez terytorjum niemieckie wojsk 
mocarstw zachodnich. Sprawa ta — mówił 
Stresemann — była tak wyczerpująco trakto 
wana w Reichstagu z powodu debaty lokameń- 
Ekdej, żo jest rzeczą niepotrzebną r o z w a ż a ć  raz 
jeszcze rzeczowo wszystkie szczegóły. W spra
wie t. zw. prawa przemarszu może być brany 
pod uwagę wyłącznie znany paragraf 16 sta
tutu l ig i  Narodow, a  to z uwzględnieniem rów
nież znanej noty, jaką mocarstwa lokameńskie 
wystosowały do Niemiec w sprawie stosowania 
'tego artykułu. Żadnych innych umów, jakiego
kolwiek rodzaju w tych kwestjacli niema. —■ 
Związany z tem croy kompleks zagadnień był 
rozważany przez dłuższy czas również i z rzą
dem sowieckim, jak o tem wie cały świat, co 
w końcu było przedmiotem specjalnej wymia
ny pizy podpisywaniu traktatu berlińskie
go. Dlatego też muszę wyrazić tylko zdumienie, 
żo poszczę- dzienniki rosyjskie uważają za 
stosowne poddaw .. X ńwości, czy poprzednie 
urzędowe oświadczenie j u nieć było zgodne z 
prawdą i wyczerpujące, oraz żądać pewnych o- 
świadezeń w tej sprawie. Do nowych oświad-: 
czeń niema zatem żadnego powodu.

Omawiając konflikty na Dalekim Wschodzie 
i zatarg z powodu Aibamji podniósł dr Strese
mann konieczność utrzymania pokoju i zapew
nił o stanowczej ckętci Niemiec do współpracy w 
tvm kierunku.

Warszawa, 23 marca.
Sejmowa komisja skarbowa pod przewo

dnictwem posła Byrki załatwiła wczoraj trze
cie czytanie projektu ustawy nowelizującej nie
które przepisy ustawy o opłatach stemplowych. 
Nowelę referował poseł Manaczyński (ZLN). 
Frzyjęto szereg poprawek, z których najważ
niejsza do artykułu 73 zmierza do zwolnienia 
od opłat stemplowych rachunków, wystawia- 
n /ch  w handlu detalicznym dla konsumentów 

‘ do wylsokości 100 zł. (dotychczas 20 zł.). W ar
tykule 136 i 137 przyjęto również poprawki, 
zwalniające od opłat pokwitowania odbioru 
przedmiotów wartościowych nie przewyższają
cych wartością 50 zł. Ponadto zwolniono od 
opłat wszelkie akty, związane z wykonywa
niem reformy rolnej, jeżeli waTtość nierucho
mości nie przenosi 500 zł.

Warszawa, 23 marca (PAT). Sejmowa komi
sja reform rolnych pod przewodnictwem wice
marszałka Zwierzyńskiego na podstawie refe 
ratu posła Kordowskiego (Wyzwolenie) zajmo
wała się sprawą nadużyć w majątku Jary nów
ka ua Polesiu. W wyniku dyskusji przyjęto cały 
szereg ogólnych rczolucyj, wzywających rząd 
da pociągnięcia winnych do odpowiedzialno- 

;ści i ścisłego przestrzegania przepisów ustawy 
'o  reformie rolnej, wreszcie do przyśpieszonej 
i parcelacji tego majątku, 
j Z kolei poseł Świecki (ZLN) referował roz^ 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 

. ] tworzeniu Rady Naprawy Ustroju Rolnego.
Na. posiedzeniu sejmowej komisji konstytu- 

cyjnej omawiano wniosek chrześcijańskiej de
mokracji w sprawie wprowadzenia pragmatyki 
służbowej dla urzędników kolejowych. Refe
rent Bryła (ChD) domagał się od rządu, aby 
poczyniono odpowiednie kroki najpóźniej do 
dnia 31 marca b. r. Na termin ton zgodzili się 
również przedstawiciele rządu. W dyskusji, ja* 

Ika się wywiązała nad referatem zabrał głos po- 
set Ostrowski (Piast), pos. Kapeliński (Wyzw.), 
pos. Paczkowski (ChD), Sommerstein (Koło ży
dowskie). W wyniku tej dyskusji uchwalono 

i odpowiednie rezolucje. Od glosowania wstrzy
mały się kluby Piast i PPS.

V t f f H  m i n i a  cuslrjscKidi 
patyczek ea o i i A g

telefonem od naszego korespondenta; 
Warszawa, 23 marca. Na komisji budżetowej 

wysłuchano referatu posła Posackiego (Piast) 
| o wnioskach posłów Ki oni ika i Toczka z Pia- 
‘ sta, dotyczących umorzenia i odpisania poży
czek, udzielonych na odbudowę zniszczonych 

| wypadkaani wojennymi budynków niezatmoż- 
I nym poszkodowanym przez b. rządy zaborcze,

zwłaszcza austrjac-ki, na terenie Maiopolski, 
względnie o wstrzymanie egzekucji, d-okomywa- 
nycłi przez przez Bank Gospodarstwa' Krajo
wego z tytułu pretensji do Gaj!, wojennego Za
kładu kredytowego. Delegaci rządu wypowie
dzieli się przeciw odpisaniu tych pożyczek. — 
W., rezultacie wybrano podkomisję, która ma 
opracować projekt kompromisowy.

Iznd k i M k i  zkMslKia ztrsenit 
s t s s M i ®  i  feałuseikasii

^Telegram własny „Nowej’ Refonny**).
Berlin, 23 marca. Szangajski korespondent 

„Bari. Ztg. a. M.“ donosi, że naczelny -wódz ar
mji kantońskiej, gen. Czank Kai Czeg oświad
czył wobec niego z całym naciskiem, iż bezpo
średnio nastpi zerwanie rządu kantonskiego 
z bolszewikami. Chiny południowe muszą po
zbyć się sowieckiej grupy propagandowej, któ
ra podburza robotników, wieśniaków i żołnie- 
rzy. t - -«

m i ^
„Nowej Reformy").

Anglicy w Szangaju
'  Kraliów, 23 marca.

W ksią-Zee swojej p.t.: „Dns uniuhige Asieo" po- 
wioda-ał Artur Holitsc-her, że w Szanghaju daiy 
sobie schadzkę wszy&tkio występki wschodu i za
chodu. Nic dziwnego — wszak Szangaj jest. naj- 
wiąks-zym portem Oceanu SjKWiojnega, a wszyst
kie miasta portowe w rozmaitym stopniu są 
gwraizdami występków. Odnosi się się to równie 
dobrze do portów azjatyckich, jak amerykań
skich) jak nawet europejskich. Posiada Hamburg 
swoje spelunki, posiada je Nowy- Jork. dlaczegóż- 
by Szangaj miał być wyjątkiem?

Ale jak onego czasu w Hamburgu, obok nor 
portowych, w których marynarze wszelakich na
rodowości częstowali się nożami, znajdował się 
także teatr wzorowy, a Lessing pisał tam swoją 
„Hamburgische Dramaturgie" — tak Szangaj po
siada wspaniałą dzielnicę angielską, która otrzy
mała nazwę „model sottłemeni", wzorowe osiedle 
dalekiego Wschodu. Na bagnistym terenie zbudo
wali tutaj Anglicy w roku 1842 pierwsze swojo 
osiedle, a w siedem lat później poszli za ich przy
kładem Francuzi i Amerykanie. Osiedle angielskie 
z biegiem lat rozwinęło się wspaniale i świadczy 
jak najchlubniej o gospodarce Anglików.

Tutaj na tym niewielkim skrawku ziemi chiń
skiej znajduje się Europa. W przęśliezmyił panku 
wznosi się obelisk, na którym wyryte są nazwiska 
oficerów i szeregowych, poległych [Kulczas po- 
wstania „tajpijigów" w roku 1864. Była to słynna 
„ever glorious army" pułkownika Gordona, który 
po latach chwały poległ na ziemi afrykańskiej, 
w obronie oblężonego Chartumu. Czytając biblję, 
Gordon przekonywał żołnierzy, że są „bojownika
mi Boga", a Mody nocą rozmyślał samotnie, prze
klinał Glaidstometa, który nie spieszył z pomocą 
oblężonym i zdał ich na laskę losu. Do tego parku 
Chińczykom jeet wstęp wzbroniony. W pobliżu 
parku znajduje się ogromny gmach angielskiego 
konsulatu genialnego, a dalej niemniej wspania
ły gmach teatru.

Szangaj pod względem wielkości jeet ósmym 
z rzędu portem światowym. Inwestycje, które tu 
poczynili. Anglicy, przedstawiają wartość przeszło 
1 0 0  id  11 jonów funtów saterlingów. Przywóz towa
rów angielskich przedstawia również milionowe 
wartości. < i : ( d ri

Dzisiaj Anglicy muszą toczyć bój o tę 
placówkę. (j.j

i i ia H B H n a a

z e k s t o f i ł e  strajku n u t n e s c i k

Łódź, 23 manę a (PAT), Strajk w przemyśle 
metalowym został zlikwidowany wobec pro
wadzenia w Warszawie rokowań o cennik plac. 
Rob-jtnky przystąpili wczoraj do pracy.

Strajk w piekarniach trwa nadal, gdyż wla- 
tcicidle piekani nie zgodzili się na podwyżkę 
płac o 5 proc. (

W przemyśle włókienniczym praca idzie nor
malnie. Związki robotnicze oraz związki prze
mysłowców przygotowują dla rządowej komisji 
arbitrażowej momorjały, w których przedsta
wią swoje żądania i zajęte stanowisko.

Z komisji arbitrażowej
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23 marca. Dziś wo środę Zwią
zek klaisowy przemysłu włókienniczego oraz 
inne Związki zawodowe (PPS.), przedłożą rzą
dowej komisji arbitrażowej ntemorjał, uzasa
dniający ich postuloty. W szczególności Związ
ki klasowe przygotowują obok postulatów bar
dzo obfity mateTjal w cyfrach i daty faktycz
ne, ilustrujące położenie robotników i robotnic, 
zajętych w przemyśle włókienniczym. Jedno
cześnie mają przedstawić swój punkt widzenia 
organizacje przemysłowców.

Decyzji komisji arbitrażowej należy oczeki
wać, ■— jak donosi „Robotnik" — jeszcze 
przed upływem bieżącego lygodnia.

PSL Fdast rozwija intensywną działalność, prze 
rzucając ją po raz pierwszy na teren inteligen
cji miejscowej. W szeregu konferencyj i zebrań 
organizacyjnych biorą udział wvbitn: przywód
cy stronnictwa m. in. także i prezes Witos.

LikgSdttcis orsaiizsc;] Kssrcttwfth
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 marca. Na całym teranie woje
wództw wschodnich przystąpiły władze do e- 
nergicznej likwidacji białoruskiej Hromady. — 
Przeprowadzono rewizję w lokalach Hromady, 
które opieczętowano, a akta skonfiskowano. W 
Wilnie opieczętowano pomieszczenie centrali 
Hromady i Białoruski Bank Współdzielczy.

Równoicześnie przeprowadzono w Warszawie 
rewizje w mieszkaniach członków N. P. Ch., 
przyczem znaleziono wiele materjału kompro
mitującego i dokonano szeregu areszotwan.

S p r a w a  z a t a r g u
w t e s k G - j u p s l o w I s n s k f e g o

Londyn, 23 marca (PAT). Rząd angieiski za- 
prponowal w Belgradzie, by attache wojskowi 
mocarstw zbadali natychmiast stan zbrojeń ju
gosłowiańskich. Zwołanie Rady Ligi Narodów 
nastąpiłoby dopiero na wypadek, gdyby Wło
chy zajęły Waloną.

KBułereatJfl pesła Psfito 
2  Prez9dcnłBm Mościckim

Warszawa, 23 marca (AW). Wczoraj poseł 
Rzeczypospolitej w Moskwie, p. Patek, odbył 
dłuższą konferencję z Prezydentem Mościckim. 
Jest już rzeczą ustaloną, że posoł Patek po
wraca do Moskwy b. tygodnia. ^  ^  .

U c l s  P. l  L. Plsstn k  tnaj. ł i d i k l e n
Warszawa, 23 marca (AW). Wedle »Głosu 

FTawdy* na terenie województwa łódzkiego

Rzym, 23 marca (PAT). Dzienniki donoszą z 
Nowego 'Jorku, że z powodu wiadomości o na
prężeniu na Bałkanach bańki amerykańskie 
wstrzymały wyptatę na rzecz Jugoslawji zawar
tej dopiero co pożyczki w wysokości 30 miljo- 
nów dynarów.

Uznanie sftwieićw przez 
Czechssfowację

Praga, 23 marca (PAT). Piizneński organ, so
cjalistyczny »Nora Doba* donosi, że przygo
towane już w najbliższych szczegółach uznanie 
sowietów de jure przez Czechosłowację nastąpi 
dopiero po wyborach prezydenta republiki, a 
to dlatego, że uznaniu temu sprzeciwiły sie sta
nowczo dwa stronnictwa, narodowej demokra
cji oraz ludowców. Premjcr SyeWa nie chcąc 
przed wyborami zaostrzać sytuacji politycznej 
postanowił odłożyć uznanie sowietów na czas 
po wyborach.

Psłltęka t e s i i i ó a  e s  Ukrainie
Rząd sowiecki oddawma już prowadzi na 

Ukrainie politykę wzmacniania elementu obce
go, ażeby przez to osłabić ruch narodowy u- 
kraiński. Między innemi, bolszewickie wyda
wnictwo centralne na Ukrainie planuje wydać 
w roku bieżącym książki w językach: niemiec
kim, żydowskim, polskim, bułgarskim, czeskim, 
greckim 1 rumuńskim, rzucając je na rynek w

wielkich ilościach. W Charkowie ma być za
łożona wielka drukarnia międzynarodowa, w 
której skoncentrowane będzie wydawnictwo 
wszytskich pism i książek mniejszości narodo
wych Ukrainy.

Charakterystycznem jest, że równocześnie 
całe stosy rękopisów ukraińskich, które chcia
łaby irydać Ukraińska Akademja Umiejętno
ści, nie mogą być wydane z powodu braku 
funduszów, jak to oświadczył członek Akadc- 
mji, Bagalej,’ przedstawicielowi prasy' sowiec
kiej.

DZIAŁ GIEŁDOW Y r
AKCJE NIEJEDNOLITE, DOLAR NAOGOL BEZ 

ZMIANY.
Kraków, 23 marca.

Dziś w prywatnych obrotach w godzinach przed
południowych do chwili rozpoczęcia oficjalnego 
zebrania na rynku efektów tendencja niepewna. 
Koło połudia astrój £ię cokolwiek poprawił, co. 
zazaczyio się w sihriejsfzej chęci kupna dla niektó
rych papierów cięższych.

Nadal cieszy się wziiętościa Jaworzno, za które 
koło południa płacono 17.73, Cegielski 33—34, 
Elektrownia 35—30, Bank Polski 120, Zieleaiiewisik 
17, Siersza Górnicza 3.80, Chybie 5.80—5.90, Cho- 
dorów 115—116, Górka 33.5—34, Gazy wschodnie 
28. Lokomotywy 2.2.05, Toha.n 0.40, rharma 1.50, 
Krakus 0.35, Polska Nafta 0.50. — Kursa, naogól 
wię-c słabsze. Obroty nieco żywsze.

Na rynku walut i dewz tendencja, naogól utrzy
mana, Podaż nieco silniejsza, wobec czego nastój 
cokolwiek słabszy. Obroty niewielkie. W Krako
wie gotówka 8.93.75—8.94, czeki barak. 8.97. — 
W Warszawie gotówka 8.93—8.93U, cizeki 8.96. 
We Lwowie gotówka 8.93.75—8.94)4, czeki 8.97. 
W  Katowicach gotówka 8.94—8.94>4, czeki 8.97

Na wszystkich giełdach nastrój podobny przy 
nńnimatny-cih odchyleniach kursowych. Bank Pol
ski płacił w dalszym ciągu za gotówkę 8.90, za 
cacki 8.93.

Zurych, 23 marca. (PAT.) Paryż 20.36(4, Lon
dyn 25.25(4, Nowy Jork 5.20. Bełgja 1 2.27(4, Wło
chy 23.95, Hisapamja. 92.35, Holandja 208*0, Ber
lin 123.37(4, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.90, 
Oslo 135.85j Kopehaga 13S.62(4, Sof ja 3.75, Praga 
13.40, Warszawa 57.95, Budapeszt 90.80, BialogTÓd 
9.12(4, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.60, Buka
reszt 3.12(4, Helsingfore 13.10. Buenos Aires 220.

Wiedeń, 23 marca. Widoki pokojowego rozwią
zania konfliktu włosko-jugoslowiańskiego wpłynę
ło naogól na asposo-bienio na giełdzie. Ruch był 
jednak bez zainteresowania. Niektóre papiery by
ły sł/tbsie i częściowo zniżkowały.

Siersza Górnicza 3.10, Portland 37, Karpaty 
36.25, Galicja 131, Schodraica 11.8, Nafta. 12.9, Al- 
piny 43.3, Bank Hipoteczny 0.92, Famto 10.2, Ziie- 
łoniewsiki 14.30.
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POLSKA LIffJA LOTNICZA

AEROLOT S, A.
pm w oti pasażerów, pooztę lotniczą i towary. 
Listy i towary, wystane samolotem, w przeciągu 

kilku godzin dochodzą do rąk adresata. 
Optata listu lotnicz. wynosi wewnątrz kraju z< 0'60

<10 Wiednia ,  0-80 
Za 1 kg przesyłki wewnątrz krajnidoWioduia „ 0-50 
H. L. L. utrzymuje komunikację lotniczą między 
Warszawą, Łodzią, Krakowem, Lwowem. Gdań
skiem i Wiedniem, oraz Krakowem i Lwowem.

L _

II informujcie się:
W arszawa, Nowy-Swiat 24, tel. 9 00. 
K raków , św. Anny 4, tel. 32-22. 
Lwów, Hotel George, tel. 819 i 936. 
Gdańsk, Wrzeszcz, tel. 415-31. 
Wiedeń, Tegetthoffstrasso Nr 7,

tel 78-3-94.

___ I

Informacje przemysłowe i handlowe
PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. W myśl 

przyjętej przez komisję ankietową metody, po
szczególne podkomisje przystąpiły do ostatecz
nego wykończenia kwestjonarjuszy dla poszcze
gólnych gałęzi przemysłowych. W pierwszej 
kolejce liczba tych kwest jonarjuszy przekracza 
10. Wszystkie są już na ukończeniu. Kwostjoe 
nar jus? dotyczący »zakładów przemysłu
młynarskiego* został już podkomisji progra
mowej przedstawiony. Pozostałe wpłyną nieba
wem równocześnie. Prace uzgadniające przy 
kwestjonarjuszach, wobec uprzedniego ścisłego 
kontaktu między wszystkimi organami Komisji 
'Ankietowej, potrwają kTÓtko.

W najbliższej więc przyszłości kolegja facho
we Komisji Ankietowej zaczną zwiedzać i ba
dać odpowiednie zakłady przemysłowe.
\ Z KRAJOWYCH TARGÓW KREDYTÓW. 
Ogólna suma kredytów krótkoterminowych u- 
Ezlelonych przez wszystkie instytucje kredyto
wa prywatne i publiczne wynosiła 31 grudnia 
1925 98<j mil. zł, zaś 31 grudnia ub. r. już 1.300 
mil. zł czyli wzrosła o 317 mil. zl w ciągu ostat- 
niegi roku. Z sumy tej 61% przypada na banki 
państwowe, a tylko 39% na banki prywatne. 
W okredc- roku banki państwowe powiększyły 
swoją działalność kredytową o 170 mil. zł, zaś 
prywatne banki akcyjne ty li  o o 143 miL zł. 
Jak więc widzimy z powyższego zestawienia 
państwowe instytucje kredytowe odgrywają 
dominującą rolę w naszem życiu gospodanczem.

ZJAZD SPÓŁDZIELNI IłUDOWLANO-MIK- 
SZKANIOWYCH. Z inicjatywy min. robót pu
blicznych związki spółdzielni zwołują zjazd 
spółdzielni budowlanych mieszkaniowych na 
dnie 9 i 10 kwietnia do Warszawy z następu
jącym po rządkiem obrad: 1) Wytyczne organi
zacji formalno-prawnej spółdzielni, 2) koordy
nacja spółdzielczej akcji roieszkaniowu-budow- 
lanei (racjonalność gospodarki, pomoc prawna 
i techniczna, współdziałanie handlowej, 3) pod 
stawy spółdzielczego budownictwa mieszkanio
wego w Polsce (sprawy terenowe i podstawy 
finansowe), 4) normalizacja budownictwa spół
dzielczego.

Zjazd odbędzie się w sali Domu zbiorowego 
mieszkaniowego Stowarzyszenia spółdzielcze
go gFcc-tów na Żoliborzu w Warszawie. W dniu 
20 marca zostały rozesłane zawiadomienia do 
wszystkich spółdzielni, których adresy Komitet 
zjazdowy posiada Spółdzielnie, które w najbliż- 
67-ych dniach nie otrzymają zaproszenia powin
ny zawiadomić o tern Związek Spółdzielni Spo
żywców Rzeczypospolitej Polskiej, w Warsza
wie (ul. Grażyny 13, skra. poczt. Nr 38), poda
jąc liczbę swoiich członków.

KREDYTY BANKU ROLNEGO. Pafotwo- 
wy Bank Rolny udzielał w ostatnich czasach 
chętnie i w różnych kierunkach pomocy drnb- w Warszawie dnia 
nym rolnikom. Ostatnio zostały uchwalone kre
dyty na pasze łubinowe i kredyty siewne. Jedy 
n jm  jednak złem w całej tej akcji, na co skarżą 
się organizacje rolniclze, jest opóźnienie w nad
syłaniu komunikatów o tych kredytach do wła
ściwych oiganizacyj.

POSIEDZENIE KOMITETU EKSPLOATA
CYJNEGO PAŃSTWOWEJ RADY KOLEJO
WEJ odbyło się ostatnio. Rozpatrywano spra
wozdanie min. komunikacji o przewozach i pra
cy taborow na okres przyszły, przyozem skon
statowano znaczno wzmożenie ruchu i popra
wę sprawności przewozów i wyzyskanie tabo
ru. Następnie komitet uchwalił wniotski w spra- 
^  przeprowadzenia w najbliższym rozkładzie 
jazdy bezpośredniego połączenia między dwo
ma największemi zakładami zdrojowemi, wzgłę 
dnie kii ma lyteznemi: Krynicą a Zakopanem
w Małopolsoe, oo miałoby ogromno znaczenie 
dla kuracjuszów i turystów, w sprawie zakupu 
koniecznej ilości specjalnych wagonów dla prze 
wozu i eksportu mebli giętych; w sprawie wpro 
wadzenia ułatwień w kredytowaniu przewozów 
i pokrywaniu czekami bankowemu w myśl po
przedniej uchwały Państwowej Rady Kolejo
wej. Dla szczegółowego omówienia odnośnych 
piraepisów z ministerstwem komunikacji wyb-a 
no podkomisję upoważnioną do zajęcia stanowi
ska w imieniu Komitetu. Przekazaną Komite
towi dc rozpatrzenia sprawę uproszczenia for
malności przy nadawaniu towaiów i przesyłek 
kolejowych oddano Komitetowi taryfowemu, 
który wspólaie z ministerstwem komunikacji 
opracowuje nowe przepisy taryfowe i przewo
zowo. MTr eszeie "wybrano komisję dla rewizji 
statutu 1 regulaminów Państwowej Rady kole
jowej wspólnie z delegatami ministerstwa ko 
munikacji, na podstawie doświadczeń, poozynio 
nycli w czasie 5-letniego istnienia tej instytucji.
Następne posiedzenie Komitetu eksploatacyjne
go odbędzie się z początkiem maja.

WYWÓZ POLSKIEGO SPIRYTUSU DO TUR 
CJI rozwdja się od jesieni r. ub. bardzo pomyśl
nie, Dzięki koncesji uzyskanej na dzierżawę 
monopolu spirytusowego w Turcji położenie 
polskiego przemysłu spirytusowego poprawi się 
gdyż będzie można wywozić rocznie do Turcji 
najmniej 100.000 h i, t. j. prawie 1/6 część oboc 
nej produkcji. Pozatem w związku z tą końce 
sją wywozić się będzie do Turcji urządzenia 
techniczne do fabryk, potrzebnych dla mono
polu spirytusowego.

GWARANCJE RZĄDU DLA HANDLU 
Z SOWIETAMI. Jak donoszą łódzkie sfery prze 
mysłowe, Bank Polski dyskontuje tylko o tyle 
weksle sowieckie, o ile posiadają one ży-o 
pierwszorzędnych firm krajowych. To też suma 
dyskontowanych weksli sowieckich obniża się.
Firmy mniej odpowiedzialne finansowo mogły
by dyskontować weksle sowieckie tylko w wy
padku gwarancji rządowej łub Banku Gospodar 
stwa Krajowego.

Sprawa ta do tej poTy załatwiona nie zosta
ła i dlatego obroty z Sowietami kórczą się za
miast rozszerzać. Minister przemysłu i handlu 
powoła! wprawdzie przed kilku tygodniami ko
misję złożoną z przedstawicieli życia gospodar
czego rozważenia całokształtu zagadnienia han
dlu z Sowietami, komisja ta jednak dotychczas 
nie dała żadnych wyników-

Z RYNKU PRACY W ŁODZI. Strajk czela
dników piekarskich w Lodzi trwa w dalszym 
ciągu, pieczywa jest jednak pod dostatkiem, 
wobec zorganizowania przez majstrów nowej 
obsługi. Majstrowie są zdecydowanie przeciwni 
w odniesieniu do żądania 30% podwyżki. Po
nadto również szewcy wysunęli żądania pod
wyżkowe. Metalowcy rozpoczęli w dniu dzisiej
szym pracę. Pozatem na, prowincji tak samo 
jak w Lodzi wszystkie zakłady włókiennicze 
są uruchomione.

F1FPWSZY TRANSPORT LNU SOWIEC
KIEGO DLA POLSKI. W tyeh dniach na stację 
pograniczną w Zaohocio przybył z Rosji sowiec
kiej wagon lnu adresowany do Żyrardowa.

Jest to pierwszy od chwili rozejmu wagon 
lnu, zakupiony przez przemysł polski w Rosji 
sowieckiej. Pierwszy ten krok na drodze dalsze 
gc rozwoju stosunków rosyjsko-polskich uczy
niły więc zakłady żyrardowskie.

PODWYŻSZENIE CEN ŻELAZA. Na posie- j PIERWSZY TRANSPORT POLSKIEGO WĘ
dzeniu Syndykatu Hut żelaznych, odbytem J GLA DO ALGIERU. Rokowania o dostawę wę-

najkorzystniejsze źródła zakupów
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19 b. m. pod przewodnic
twem b. min. Kicdronia uchwalono podwyższyć 
ceny żelaza, blachy j walcówki o 11 procent 
przy równoczesnym cofnięciu rabatu, przyzna
wanego dotychczas hurtownikom i przemysłow
com 1 kategorji w wysokości 4 procent tak że 
efektywna podwyżka wynosi 15 procent. Prócz 
tego, jak się dowiaduję nastąpią pewne zmia
ny w dopłatach za ilości, jakoteż w warunkach 
płatności, które będą zaostrzone.

W ślad za powyższą podwyżka surowca bez- 
wątpienia w najbliższych dniach zostaną bar
dzo zna cnie podwyższone ceny za wyroby że
lazno, gwoździe, blachy cynkowane i t. d, Po
siedzenia producentów tyieh artykułów mają się 
odbyć jeszcze w tym tygodniu.

O EKSPORT GRZYBÓW. Ministerstwo Prze
myślu i Handlu zakomunikowało krakowskiej 
Izbie łiafnldłowej  ̂ że coraz częściej zwracają 
się do ministerstwa kupcy zagraniczni (fran
cuscy, włoscy, amerykańscy, angielscy i t d.j 
z zapytaniem o adresy firm polskich, eksportu
jących grzyby suszone. Wobec tego minister
stwo prosi Izbę handlową w Krakowie o poda- 
ńie adresów eksporterów grzybów, celem ro
zesłania ich placówkom zagranicznym oraz 
o podjęcie inicjatywy w  kierunku zorganizo 
wonią racjonalnego suszenia i eksportu grzy
bów.

izba hanjdlo|Wa odpowiedziała ministerstwu 
że Małopolska zachodnia nie należy do wiel
kich obszarów zbiórki oraz wysyłki grzybów 
suszonych.

W okręgu Izby zajmuje się zakupywaniem 
oraz wysyłką grzybów kitka przedsiębiorstw-, 
których łinteresa są jednak prowadzone w ro
zmiarach niewielkich. Zbiórką zajmuje się lu
dność wiejska, głównie z okolic podkarpackich 
która suszy towar nad piecach kuchennych, 
wzgl. na słońcu. Selekcja bywa dokonywana 
przeważnie w sposób niedbały i bez' uprze
dniego oczyszczenia towaru.

Mimo wielokrotnych pouczeń organizacji 
rolniczych, które Izba komunikowała również 
handlarzom, używa się .suszenia nie samych 
czapek, jak tego wymaga zagranica, zwłaszcza 
Ameryka, lecz także korzeni. Po latach wil
gotnych, w których zbiór jest korzystniejszy, 
wywozi się sporadycznie partję grzybów zagra
nicę. W rachubę wchodziły dawnioj: Austrja, 
Czechosłowacja i Niemcy. W ostatnich trzech 
latach wychodzą pewne ilości także do Ame
ryki, która często nadsyła zapytania, o polskie 
grzyby szuszone.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
usiłowała już wielokrotnie wprowadzić pe
wną racjonalizację met-od zbierania, konserwo
wania oraz wywozu tego artykułu; starania 
swojo w tym kierunku Izba liandlowa wznowi.

EMIGRACJA DO PERU. Konsul generalny 
Rzeczypospolitej Peru w Warszawie p. T. Ok- 
siński udzielił następujących informacji w spra
wie możliwości emigracyjnych do Peru wobec 
wiadomości, że rząd peruwiański zdecydował 
sń  dopuścić kolonistów polskich do swego pań
stwa. Koloniści polscy mają Osiedlać się w do
linach rzek Santipo i Pangon. Każda rodzina 
elska otrzymałaby tam po 30 hektarów ziemi 
bezpłatnie.

Na razie rząd peruwiaski zezwolił na imigra
cję 15G rodzin polskich do 1 lipca b. r. Rodzi-

gla między przemysłem polskim, zw,ą'Jem ko 
lei żelaznych w Algierze toczą się. Są na dobrej 
drodze i będą ukończone zapewne w dniach naj
bliższych. Pierwsze zamówienie opiewa na 25 
tys. tonu. Charakterystyczną przytem jest rze
czą, że mimo znaczniesizych t-udności przewo
zowych, polski przemysł węglowy bije na tym 
terenie konkurencję angielską, która oferuje 
towar po cenie znacznie wyższej.

OBNIŻENIE CEN PARAFINY W KRAJU. 
Na posiedzeniu członków kartełu parafinowego 
we Lwowie dnia 21 b. m. obniżono krajową ce
nę parafiny ze 177 na 171 zl za 100 kg franco 
wagon, stacja odbiorcza. Konieczność obniże
nia ceny parafiny przez kartel parafinowy vs'nia 
ła od dawna, wobec wielkiej rozpiętości mię
dzy ceną krajową a eksportową (105 zł za 100 
kg franco granica). Różnica między obu cena
mi wynosiła przeszło 70 zl. Ponieważ w dodat
ku sezon na parafinę minął, więc nawet ostat
nia zniżka jest niewspółmiernie mała.

POMYŚLNY STAN SKARBU WŁOSKIEGO. 
Sprawozdanie skarbu na dzień 28 lutego 1927 
roku wykazuje nadwyżkę budżetu o 237 miljo- 
nów iirów, t. j. o 11 mil jonów więcej aniżeli 
było preliminowane. Sprawozdanie to obejmuje 
również 333 miij. przeznaczonych na wykup 
bankowych biletów obiegowych oraz 167 milj. 
przeznaczonych na budowę dróg żelaznych, któ 
re to sumy uprzednio były zarachowywann od
dzielnie. Dochody zwyczajne i nadzwyczajno 
przewyższyły rozchody o 983 miljony. Ogólny 
obieg biletów bankowych oraz skarbowych ob
niżył się do 19 mlljardów 585 miljonów, co o 
znaicza zmniejszenie o 175 miljonów w stosun
ku do stycznia 1927 r. i

D eserom
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R óżn e  w iad o m o śc i
Zwyczaje parlamentarne w Anglji. W angiel

skiej Izbie gmin panuje zwyczaj odwieczny, że 
posłowie mogą uczestniczyć w obradach, nie 
zdejmując kapeluszów, a gdyby nawet który 
z nich zdjął kapelusz z głowy, to musi go nało
żyć przy głosowaniu nad każdym wnioskiem. 
Zwyczaj ton wywołał pewne komplikacje z chwi 
lą, gdy do Izby gmin weszły kobiety, jako po
słanki. To też niedawno posłanka, lady Astor, 
postawiła wniosek, aby dla kobiet, zasiadają
cych w Izbie gmin, ustanowiono jednakowe na
krycie głowy, które łatwioj byłoby zdejmować 
i nakładać, niż kapelusz damski i proponowała 
zastosowanie beretu. •

Speaker (marszałek) jednak nie *.« od ził się na 
ter. wir osek, zaznaczając, ze pTzyjęoie go było
by bezcelowe, gdyż na wszechwładzę mody 
i samowolę kobiet w wyborze ubrania, nie pora
dzi nawet uchwała parlamentu angielskiego.

Bandyci w posągu Wolności. Od pewnego 
czasu grasowała nieuchwytna banda opryszków 
po ulicach i domach Nowfgo Jorku, a pomimo 
usilnych starań policji i śledzenia ze strony naj
sprawniejszych detektywów, nie można było 
wyśledzić ani kryjówki, ani pochwycić które
gokolwiek z nich osobiście. Aż nareszcie, jak 
donoszą gazety amerykańskie, odkryto przy
padkiem. gdzie się banda ukrywa. Pewien de
tektyw, obserwując, przez dobrą lunetę, ruch 
w porcie nowojorskim, dostrzegł, że jakaś łód
ka z kilkunastu pasażerami skierowała się w 
stronę Wyspy Wolności (Liberty-Island), tak 
nazwanej, ponieważ wznosiła się tam słynna ze 

nom tytn będą zwrócone koszta podróży z Pol- swmgo ogromu statua W okuśd. Było to zasta- 
ski do portu Callao i z portu do miejsca osie- ; nawiającc, ponieważ na wyspie tej nikt prawie 
dlema. l ’o przybyciu na miejsce kolonista poi- n :(, nreszka, zwłaszcza w porze zimowej. Przy
ślij otrzymać ma wszelkie narzędzia gospodar- ; patrnjąc się dalej, spmsurzegł detrktyw, że tajo
skie, nasiona na zasiew oraz 50 centa os (1d muiczy pasażerowie, wysiadłszy na ląd, udali

bardzo urodzajne. Przeważa czaiTOziem grubo- ’ pion;}CO w "pochodni, którą figura Wolności 
ści od pół do jednego metra na pokładzie gil- w n -iiU trzyma, zasilane bywa z centralnej ele- 
niaslym, częściowo zaś czerwona glinka pok-jH .jj,równi miejskiej, za pomocą połączenia dru
ta  humusem aż do rzoki Pangoa. Sama dolina tem. W głowiit figury znajduje się obszerny- po
lej rzeki pokryta jest warstwą czarnoziemu gru kój, mogący pomieścić Kilkadziesiąt osób. 
bosiei półtora metra. j j D chktyw  natychmiast dał znać do biura

Na olbrzymieli tyci) przestrzeniach ciągną policji, skąd toż wysłano niezwłocznie oddział 
się niemal bez przerwy dziewicze 40 ietrów wy- policyjny, dobrze uzbrojony. Zaskoczeni ban- 
sokości sięgając lasy. Są tam cedry i orzechy,' <jyC[ choć ich było około dwudziestu, nie Sta- 
dm w o  kauczukowe, wanilja, kakao i t. d. -wiali oporu. Stwierdzono, że są to właśnie zna- 
Rzeca eczy-wista, że w lasach tych jest mnó-jni ; poszukiwani rabusie, a w- kryjóówce zna- 
stwo zwierzyny i ptactwa. Osadnicy musizą do- .leziono mnóstwo przedmiotów z niewiadomych 
konać harczuhku tych lasów. a  niewyśhdzonych wypraw złodziejskich/

IV ysekość położenia tych prowincyj sięga ( Pomyłka murzyna. Dziewiętnastoletni md- 
600 do 1.000 mtr. ponad poziom morza. Klimat rzyn Bukahi byt służącym u pewnej francuskiej 
tropikalny — w dzień przecięfD:e sięga 84 step- damy, zamieszkującej w Kongo.- Bukahi umiał 
ni C., w nocy spada do 25 stopni. 'pisać, czytać, był » cywili mwany*. Pewnego

WYSTAWA HAFTÓW POLSKICH W KRA- dnia napisał obszerny list do jednego z więk- 
KOWIE. Podstawowym warunkiem rozwoju szych domów towarowych w Paryżu z prośbą 
hafciarz twa jest oparcie tej artystycznej gałęzi o nadsyłanie mu katalogów. Bukahi miał ambi- 
pTzemysłu na wzorach o charakterze swoistym cję, chciał również, -— jak jego pani, otrzymy- 
a  równocześnie współczesnym. Haft polski mo- wać korespondencję. Francuska firma oczywi- 
że przy umiejętnym wysiłku uniezależnić się śoie katalogi żądane natychmiast wysiała, Bu- 
od wz()1 ów zagranicznych i powinien dążyć rue- kalii prezął je przeglądać. W dziale bielizny 
tylko do opanowania rynku wewnętrznego, ale damskiej podoba! mu się niesłychanie model, 
powinien również zdobyć i rynki zagraniczne.1 przedstawiający młodą damę w pięknym koron- 
Celem poparcia rozwoju produkcji haftów w Pol kowym dessous. Podpis pod modelem był na- 
scc dyrekcja miejskiego Murom Przemysłowe-:!stępujący: Combinaison, cena. 63 franki. Począł 
go w Kiakowie zamierza w roku bieżącym urzą przeglądać dalej i natrafił na dział futer i rów- 
dzlć wystawę haftów polskich w następujących nież jakiś model, ubrany we wspaniałe futro, 
terminach: z końcem czerwca 1927 r. w Krakio- jPrzeczyta! podpis, który gksil: »Imitation vl- 
wie, w Lpcu 1927 r. w Krynicy, w sierpniu 1927 son, 220 Panków*.
roku w Gdańsku. Hafty ■wykonane oraz projok- j liukahi dc szedł do wniosku, że w Paryżu, 
ty hałfćw przyjmowane oęda na wystawie do tak samo, jak w jego kraju, kobiety są o a 
dnia 15 czerwicą b. r. po ozem w drugiej połowie sprzedaż i że sumy pod rycinami oznaczają wU~ 
czerwca otwarta zostanie wystawa, obejmująca 1 śnie ceny kobiet, które można kupować, 
dw-a działy, a mianowicie haftów białych i od-} Ponieważ cena 220 franków była na jego fun- 
powiedh-ck. wzorów oraz bartów kolorowych dusze zbyt wysoka, a zresztą mniej więcej, ta- 
i projektów. Dyrekcja Muzeum przemysłowego ką sumę płaci się za córki naczelników plemion 
zwraca się do wszystkich wytwórców z propo- więc są to zbyt wysokie progi dla skromnego 
zyoj.j. wzięcia udziału w zamierzonej wystawie murzyna, wybrał więc sobie pannę Oombiinan- 
i zgłoszenia swoich eksponatów. Na częściowe son za 63 franki. Po decyzji ^ u s ia d ł  i napisał 
pokrycie kosztów pobierać będzie dyrekcja 10 list do Paryża, piosiząio o natychmiastowe przy- 
do 50 zl zależnie od ilości i wielkości nadesla- (słanio pod jego adresem. »Madt:moiselle Combi- 
nych ratorjałów. Bliższych szczegółów udziela naison*, za saliczenictn,
dyrekcja Muzeum pisemnie lub ustnie w godz. J Przesyłka ai-3 nadeszła, a Bukahj ożenił się 
urzędowych od 8 rano do 2 po południu, murzynką. ’

ratt

G IE Ł I5A  K R A K O W S K A .
x d a la  22 m aroa 1927 r.

AłCJK
Zwląiek Sp. Zarobkowych Poznań 15-00
Polski* Towariyainro Maudiow* 0-40-C-42
PUarma . .......................................... 1-50
Zioi*B l*w skt...................................... 17-75
P a r o w o a y .......................................... 0-83
S ó rk i . . . . . . . . . . . . . . 31-00
Ilaktrowuta . . . . . . . . . . . 35-5 0-3601
Arakua . . . . . . . . . . . . . . 0-35 - 0-36
C k o d o r ń w .................................. ...  . 11500
Ckykl* . . . . . . . . . . . . . . 610-5-85
Plaaackł . . . .  y  . . . . . . . 14 00-1420

GIEŁDA W ARSZAW SKA
x dnia 22 marea 192T r.

WALCTT:
D o la r / ....................................................8 B2-8 »4-S-»0
L o a d /a .......................................... 43-56 -43  67 -4 8  45
Nowy Jork  .......................  8-95 -8 -9 7 -8  93
Pary*. . .8 5 1 5 -8 5  1 3 -3 5 2 2 -3 5  04
Praga , . 26-57—2663—26-51
Siwajaarla . . . . . . . . .  172-50—172-93—172-07
W iochy. . . . y .......................  40-95-41-06-40-85
Wladań. . . . ". . . . . . .  12615-126-46-115 84

'Z& S* f  AKCJłi '
Jaak Syaaoniowy ............................  1600
Haak lan d iow y  W araiaw ekl. . . 615—610 ,
Saak P o la k i .............................1J5 00-12  f50r-121-7i.
uefik Z ach od n i..................................  0 55 —3 Oa
Ziada. Klaat. poi...................................  2 65
blaktrownta Uąorowa , 57-00 _
(ix t;stoelea ......................   2-70—250
idloaaidw . . . . . . . . . . . .  ’ 0 51—0 58
Wysoka . .  ..................................  6 0 0 -5  80
iak iar  ,  .................................   455 - 4  35—44 i
Yiriay .  .................................   |F-00
lg<E3l . . . . . . . . . . . . . .  4 .u 4 25
<u*glelskl  .......................  82o0—33 25
g itsaa r i «Ba<ap«r
Aipep . . ,
-fiodr-sJOw- , 
^ o r ó i i a . . . , 
<?sr*woxy , 
eeelak . . . , 
bański . . . , 
Cisrasńoutica 
Ż yrardów  . . 
law lo rc ta  . , 
S o rk ew tsy  . , 
SUber&asch

600
. . 215 0—2100
. . 7-15-7-00
. . 135-00—134-00

08 1  
. . 260
. . 1-54-1-63 ■
. . 2-80
15 85 -1 5 -2 5 — 15-30 

. . 31-50—32 00
, . 2 50—215

12200

Odpowiedzialny redaktor: 
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I

j m : j ł  " s r
P R I M A  A P R I Ł S S O W E  I  Ś W I Ą T E C Z N Ą  E T "
p a r  ile la iliczn ie  i h a r to w n ie  po leca

Zeinirzycki, Kraków, ul. Floriańska 9

Chorzy na cukrzycę
otrzym ają bezp łatn ie  dokładną broszur^  
Nr 10 9 r  Bugo Caro, Sp. z  o. o., Ildańsk.

„O LLJT
^PREZERWATYWĄ

„ 9 L L r" " . . . . . .  -i.j.lnUIcdyna l«tnlB)gca nledotal- 
grtlona marka twla1o»», “““* 
wodni Gna zupełna gwarancja 
za Każdą «2t-jkg. Ceny
d a ły  deto.llcinlo za tu z in .N '
1202 dal. ani. 1.-80, Nr <2021 —  
Nr 1204 1-23. 286

Przy grach  i zabaw ach, sk ładkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej
Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


